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Nr. 287. Piątek 21 grudnia 1923 roku.
Cena numeru mk. 59.000. 

Rok XIV.

!..a
CENY OGŁOSZEŃ:

Przed tekstem  w iersz milim etrowy 
m k 5 0 0 0 0 ,—na III stronie ralc.30000,— 
na IV stronie mk. 20000. T ekst i na­
desłane mk. 50000. — Drobne ogło­
szenia od mk. 10000 do 15000 za wy­
ra*. Naiwnie) 150000 mk. O głoszenia 
na l* ty  płacić z  góry przy zam ów ie­
nia- O głoszenia nieopłacone p izy za­
m ów ieniu oraz zam iejscow e o 50 */„ 
zagraniczne 100 •/, drożej.

W  num erach św iątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń adm i- 
od powiada.nistracja nie _____

Każda now a podw yżka obow iązuje 
już w szystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia­
domienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów  i depesz : 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P . K. O. Nr. 61553. 

Prenum erata w ynosi:

mk. 5
Z odnoszeniem  miesięcznie: 

mk. 600.000.

W Zagłębiu po za Sosnow cem , Bę 
dżinem i D ąbrow ą: mk. 600.000.

Z przesyłką pocztow ą: 
mk. 700.000 m iesięcznie.

Zagranicą mk. 1.200.000.

Sosnowiec: 1 Będzin, M ałachow skiego  7. || Dąbrowa, S o b iesk iego  8. tu l. 73. fl Katowice, S zoaana

£
Choroby: skórne, w ło só w , 

w en ery czn e , (niemoc płciowa). 
A nalizy  m ikroskopow e. 

L eczen ie  lam p ą k w arcow ą.
Przyjm uje 9 -  12 l 6 - 8 .  Panie 5 - 6  

w  niedzielę i św ięta  od 10 do 12.

SQS10V1EC. Bliu Hidnejaiska Hr. 31, li \
* 3438-9

Je d n a  i  w ięk szy ch  cem e n to w n i 
w  K o n g resó w ce  p o sz u k u je

Inżyniera ruchu
e le k tro te c h n ik a  z  p r a k ty k ą  m ech a ­
n iczną . W y m ag an a  c o n a jm n  e j k il- 
k o łe tn ia  p ra k ty k a  w  p o w ażn ie jszy ch  

z a k ła d a c h  p rzem y sło w y ch . 
Oferty w raz z życiorysem  oraz od­

pisam i św iadectw  prosim y nadsyłać 
do adm . .Iskry* pod .C em entow nia".
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Czem są dla Polski
Kresy Zachodnie?

Związek obrony Ifresów- 
zachodnich urządził w War­
szawie powodzeniem ukoro­
nowany „tydzień* propagan- 
ny i zbiórki na palące swe 
potrzeby i, nie ustając w gor­
liwych swych zabiegach, za­
mierza wkrótce w innych 
większych centrach wyjaśnić 
swój cel i program i uciec 
się do ofiarności publicznej 
na rzecz kresów zachodnich.

Ma on w swe] działalnoś­
ci jedną wielką zaporę i jed­
nego wroga: obojętność w 
szerokich warstwach, wyni­
kającą z tego, że ogół nasz 
nie uświadamia sobie jesz­
cze wcale doniosłości spra­
wy tych kresów dla Polski.

Ody mowa o kresach, myśl 
zwraca się na wschód, w te 
z bolszewją graniczące, nie- 
szczęśne dzielnice, przedsta­
wiające obraz rozpaczliwy, 
zatruwające swem rm iazm a- 
tami kraj cały— w te dziel­
nice, których wyrazem jest 
16-stka, a istotnymi przed­
stawicielami zbolszewizowa- 
ny Ukrainiec i żyd. Trzeba 
iście tytanicznego wysiłku 
wszystkich rdzennie polsk.'cb 
czynników, by przeobrazić z 
gruntu fizjognomję tych ziem  
wschodnich. Ale to nie u- 
walnia nas bynajmniej od '©- 
bowiązku troskliwego c zu ­
wania nad kresami zached- 
niemi, grasuje jes 

nodi'

Warszawa, 20 grudnia.
naszych, którzy pozostali nad 
brutalnem jarzmem krzyźac- 
kiem i dziś w trudnych ter­
minach, częściej niż kiedy­
kolwiek wyciągają ramiona 
do Macierzy.

Z chwilą, gdy żołnierz pol­
ski po latach 600 wstępo­
wał na piastowską ziemię 
śląską naród polski w ra 
dosnem uniesieniu ślubował, 
że nie zapomni o rodakach 
tych, że dążyć będzie w y­
trwale do wybawienia ich z 
niewoli. To naród nasz speł­
nić musi, o ile dorósł do 
życia państwowego i godzien 
jest wolności i swego pań­
stwa,—-zarówno /e  względu 
na ten lud polski, niezłomnie 
trzymający się tam ziemi i 
języka ojców, jak ze wzglę­
du na doniosłość tych oko­
lic dla państwa polskiego.

Gdańsk, Malborg, Kwi- 
dzyń, Olsztyn, Kłk, Gliwice, 
Opole. Karwina, Ostrawa—  
wszystkie te nazwy trzeba 
spopularyzować i zapisać w 
pamięci ogółu. Trzeba po­
kazywać te miasta dzieciom 
na mapie Polski i wpa|ać w 
nie przekonanie, że są one 
dla Polski niezbędne i ko­
nieczne, jeśli ma ona zabez­
pieczyć się prz ciwko czy­
hającemu na zagładę Jej od­
wiecznemu wrogowi i zdo 
być sobie należyte stanowi­
sko mocarstwowe w Euro­
pę.

Popełniono ongiś błąd hi- 
•yczny, laki bezwzględnie 
»*' twić. Od cza- 

skich posuwał

się żywioł polski po liaji 
mniejszego oporu, szedł na 
wschód, przynęcony bogac­
twem ziemi i podbijał go­
spodarcze kresy obce nam 
etnicznie. A zaprzepaścił ideę 
wielkich Piastów, w y d a ł  
szczeropolskie dzierżawy na 
pastwę w pływów germań- 
skicn, pozwolił się odep­
chnąć od Bałtyku, od u|ścia 
i brzegów dolnej Wisły, bę* 
dącej krzyżem pocieszonym 
państwa polskiego. Zemści­
ło się to na Polsce okrutn e, 
bo. wyhodowany na ciele 
polskiem kizyżak stał się i- 
nicjatorem i główną spręży-1 
ną jej rozbiorów.

Historia woła do nas wiel 
kim ponurym głosem: m e­
mento! Przypomina nafn W ar 
mjf, Mazury, Powiśle Kwi­
d z y ń s k i e ,  kwestję Prus ongi 
Książęcych i Bałtyku, przy­
pomina Śląsk i niebezpie­
czeństwo teutońskie. Wyty­
ka narodowi polskiemu dro­
gowskaz ku Bałtykowi i o- 
strzega przed wszelkiem pak­
towaniem z prawrogiem sło­
wiańszczyzny: z niemcem.

Na jego „Drang nach 0 -  
s ten“ musi naród polski od­
powiedzieć głęboko ukorze­
nioną tendencją: „Drang nach 
W esten" w tern przekonaniu, 
że lada szmat piasków w 
pobliżu dolnej Wisły ma 
dla państwa stokroć więk­
szą wartość od wielkich ob ­
szarów czarnoziemu podol­
skiego, że państwo polskie 
nie może spojrzeć spokojnie 
w przyszłość, ani rozwinąć 
skrzydeł, dopóki nie zab ez ­
pieczy Wisły pomorskiej, nie 
zbliży się do Bałtyku, nie 
zapanuje nad jego ujściem 
i me oskrzydli jadowitego 
gniazda królewieckiego.

Kresy zachodnie muszą 
być jaknajpotężuiejszym wa 
łem obronnym przeciwko 
wieczystemu jaknajwięKSze- 
mu niebezpieczeństwu, a 
prawdziwą bezpieczeństwa 
naszego rękojmią mogą być 
tylko te wydarte nam przez 
prusaków ziemie w r a z  z 
dzielnym, bezcennym ludem 
polskim, czekającym tam go 
dżiny wyzwolenia—godziny 
polskiej.

Zaiste o tem zapominać 
nam me wolno. Św iado­

mość niesłychanej doniosłoś- żyć w nim i prowadzić nu 
ci kresów tych i s p r a w y  ród ku Bałtykowi, 
prusko polskiej, w s i ą g n ą ć  W o j a e c h  W le fM A s la  
musi w instynkt narodowy,

Orędzie biskupów polskich 
do wiernych całej Polski.

N a j m i l s i  w Chrystusie! — 
Ciężko nawiedził Bóg dzisiejsze 
narody. Nie otrząsnęły się one ze 
zmagań straszliwej wojny, n i e 
starły jeszcze krwi, w której przez 
łat tyle broczyły, a oto, mimo u- 
k ładów i traktatów pokojowych, 
świat cały w  wielkiej żyje roz­
terce.

A jeśli starem! I mocno w 
stuleciach ich dziejów utwierdzo- 
n em i państwami wstrząsa burza 
c ie rp ie ń  f  doświadczeń, to czyż 
podobna jest, ażeby nasze młode 
państwo było od nich wolne? 
Jeśli silnemu dębowi wicher o- 
biamuje konary, to jakżeby nie- 
poruszonem stać miało młode 
drzewo?

Przywrócił nam Bóg Ojczyznę 
naszą, wyzwolił nas z kajdan 
niewoli, a Królowa Korony Pol­
skiej, Jasnogórska Marja, króle­
stwo swoje, tę zietpię naszą pol­
ską i naród nasz, swojem w sta­
wiennictwem, wolnym i n iepod­
ległym uczyniła.

Co moc Boża sprawiła, co o- 
bron.ła przemożna opieka Marji, 
to złość ludzka w zapamiętałości 
swojej psuje i rozwala. Nie gro­
zi nam na razie wróg z zewnątrz, 
natomiast wróg wewnętrzny pod­
kopuje podwaliny państw a n a ­
szego.

bzatan  pychy i samolubstwa 
opanował s e rc a 'I  umysły, pry­
wata i osobiste korzyści wynoszą 
się ponad dobro ogólne, cele 
partyjne godzą często w  podsta­
wowe cele iządu i państwa. 
Zgaąl pokój, zamarła miłość, pa­
nuje upór, z a w z ię to ść , nienawiść. 
Dawniej zaborca nas prześlado­
wał i gnęoił, dziś ze wstydem 
rzec można,’ że jedni drugich 
gnębimy, sami się między sobą 
prześladujemy.

Boże Wielki, gorzko narzeka­
liśmy I piaKaliśmy, gdy podczas 
wojny wszechświa towej  bracia 
nasi, służący w armjach nieprzy­
jacielskich, przymuszeni byu w al­
czyć ze sobą. Zaiste był to cięż­
ki dopust Boży, oył to  krzyż .z  
Krzyżów naszycn najboleśniejszy. 
A dziś na co patrzymy? Co w i­
dzimy?

Oto z własnej złej i przewrot­
nej woli w zawziętości i z a p a ­
miętałości bracia napadają  n a 
oraci, polacy mordują polaków, 
leie s*ę krew bratnia. O Boże! 

o tern mówić się godzi,

płakać raczej, n i ż opowiada. 
Czyż miłoś^ Ojczyzny zaginę, 
w  Pplsce?

Czyż zamarły przykłady m 
ści i poświęcenia, które na 
przodkowie w dawnych wieka,, 
pozostawili? Wspomnijcie o ty*, 
tysiącach polaków, którzy pou 
czas stulecia niewoli ginęli n 
polu bitew, lub po więzieniac 
srogie znosili katusze, albo n 
wygnaniu scnnęli z tęsknoty z 
krtuem i ziomkami.

Ale pocóż szukać dawnyci. 
wzorów. W naszych czasach, w 
naszych oczach bohaterscy s y ­
nowie Ojczyzny oddaw ali  życie 
za Ojczyznę, istniejemy żyjem 
ich poświęceniem i ofiarą. Oni 
bronili Ojczyzny, a  my ob ron io ­
nej przez nich nie mielibyśmy 
budow ać i umacniać? Póki O j ­
czyzna była w niewoli, póty nam 
była droga, a dziś Wyzwolonej 
nie będziemy służyć?

„Ta miła matka nasza daje 
nSm dziś złotą wolność*, że u- 
żyjemy słów naszego Skargi, „iż 
tyranom nie służycie. Samiście 
tylko sobie tyranami, gdyż praw 
nie wykonujecie, a do sp raw ie ­
dliwości fałszywą wolnością, a l­
bo raczej swąwolnością przesz 
kody sami sobie czynicie*. „P an  
Jezus, umierając, —  mówił dalej 
Skarga, — dw a przedniejsze p rĄ  
kazania testamentem pozostawił 
jedno, abyśmy wspólnie miłował 
się, 2-ie abyśmy pokój między so 
bą i zgodę świętą zachowali: 
Jedno z drugiego pochodzi i pij 
nie. Miłość rodzi zgodę, a  bei 
zgody miłość być nie może*.

„Miłość ciełpliwa jest, — pisz 
św. Paweł, —  1 łaskaw a jest, im 
łość nie jarzy, złości nie wyrzą 
dza, me wzrusza się ku gniewu 
wi, nie myśli ziegu, nie radu 
się z niesprawiedliwości, ale we­
seli się z prawdy. (1. Kor. 13.)

Na Boga zaklinamy c ięp o b o  - 
ny lUUu polski, coś zachow. 
wiarę ojców swoich, a cnoty mu 
tek twoich nie są ci obce, i do 
w a s t się zwracamy warstwy po­
święcone, co wiedzą t s tanowi­
skiem zdawna przodujecie w Ud- 

•rodzie do was wołamy ojcowie 
i maiki, kobiety polskie i m ło­
dzieży, wszyscy, którzy miłujec e 
Ojczyznę, a dobro jej na  sercu 
wam leży, ratujmy tę miłą math?,, 
nasząl

Połączmy się w jednej miłoś i
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w z g l ę d e m  B»ga i w jednej mi- 
: . 'śd braterskiej  względem ziom­
ków, i gdy głos krwi braci po­
mordowanych wola do Boga z 
■ emi n a sze j ,  rzućmy surowe s ło ­
w a  p o tę p ie n ia  . na  b r a to b ó jc z e  
w alk i,  napiętnujmy 2 brodnie i 
w ystęp k i ,  i zaprotestujemy wobec 
n ie b a  i ziemi, wobec Boga i 
ludzi.

N ie c h  tedy wszystek naród 
p o lsk i  się połączy na całej ziemi 
in s z e j ,  niech w e wszystkich 
d z ie ln i c a c h  i w e  wszystkich die­
c e z j a c h  w ie r n i  nasi się grom a­
dzą, niech w  każdem mieście i 
w każdej wiosce, gdziekolwiek  
ś w i ą . y m a  Pańska gję znajduje, 
md pobożny się zbierze w  jed­
nym dniu w jednej mvśli, w  
jed n e j  wspólnej ■ modlitwie, p o ­
rtem 'poprzednim  r pokutą p r z y ­
gotowany,*^niech odbędzie współ 
i;e powszechne nabożeństwo 
przebłagalne, zadośćuczynne.

1 z wielką pociechą naszego 
serca wyznajemy, najmilsi, iżeście 
wy sami zrozumieli i odczuli po­
trzebę modlitwy publicznej i po­
kuty za Polskę. Z różnych stron 
kraju, z różnych sfer społeczeń­
stwa, z różnych kół, już to p o ­
litycznych, jak poselskie, już to 
społecznych i organizacyjnych, 
od niewiast polskich, od polskiej 
młodzieży uniwersyteckiej, od 
stowarzyszeń przeróżnych zwró­
cono się do nas biskupów, byś­
my zarządzili modlitwy za Pol­
skę, byśmy dla Narodu całego  
naznaczyli dzień jeden na pokutę 
i umartwienie. . a 

Zadość czyniąc z całej naszej 
chęci tak zgodnemu, tak pow aż­
nemu wołaniu społeczeństwa pol­
skiego, obieramy jako dzień p o ­
kuty narodowej 1 postu ostatnią 
sobotę roku upływającego dwu­
dziesty dziewiąty grudnia 1 pole­
camy wiernym, aby tej soboty  
wstrzymali się od potraw mię­
snych.

Następną zaś niedzielę, ostat­
nią w  roku trzydziestego grudnia 
naznaczamy, jako dzień pow­
szechnych na całej ziemi polskiej 
modłów za Polskę, 1 rozporzą­
dzamy, aby w  dniu tym w  e 
wszystkich świątyniach odbyło 
się uroczyste nabożeństwo z wy­
stawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, 1 gorąco zachęcamy wier 
nych, aby jak najliczniej w  dniu 
tym do Stołu Pańskiego przystą- 

. pili na Intencję zbawienia Oj­
czyzny. .V

O niechże Bóg W szechmocny 
uchroni Polskę od nierządu 1 do­
mowych waśni, niech gorące na­
sze powszechne modły przyniosą 
upamięianie i zgodę i pokój 
między braćmi jednej ziemi, a

Zdziwiony tym nieoczekiwanym  
kierunkiem, z którego ów szelest 
oochodził, zerwał się i patrzył, 
■siłując przebić wzrokiem ota- 
zające go ciemności.

Jednocześnie natężył słuch.
Szelest w  krzakach powtórzył 

.ię  nanowo.
—  Kto idzie?— zawołał.
Nikt nie odpowiedział, szmer 

cichł zupełnie.
Mniemany Blancheton patrzył 

wciąż wytężonym wzrokiem w  
ciemności lasu, lecz nic dojrzeć 
nie mógł.

Jedynie wierzchołki wielkich 
drzew rysowały się nad nim na 
ciemnem niebie.

Sądząc iż się omylił, i i  słuch 
go zawiódł, stał z oczyma w  le- 
pionemi w  krzak ostrokrzewu, ro­
snący o dwadzieścia kroków dalej.

Nagle, zdało mu się, jakoby 
ów krzak zadrżał; jednocześnie 
posłyszał lekki szmer liści.

Wymierzył strzelbę, powtarza­
jąc:

___________________________ ' •  A "

Marja Królowa Korony Polskiej, 
niech okrywa Ojczyznę naszą 
płaszczem swej przemożnej o* 
pieki.

Błogosławieństwo Boże i pokój 
niech będzie zawsze z wamt 
wszystkimi. Amen.

Edmund Kardynał Dalbor, Pry* 
mas. Aleksander H ardynał Ra­
kowski, Metropolita Warszawski, 
Józef Teodorowie?., Arcybiskup 
Lwowski o otml, Bolesiaw T w ar­
dowski, Metropolita Lwowski o. 
ł., Adam Sapieha, Książe-Biskup 
Krakowski, Józef Seb. Pelczar,

■ Biskup Przemyskf, Stanisław Ka­
zimierz Zdzitowiecki, Biskup Ku- 
jawsko-Kaliski, Leon Wałęga, B i­
skup Tarnowski, Augustyn Ro- 
sentreter, Biskup Chełmiński, 
Antoni Juljan Nowowiejski, B i­
skup Płocki, Marjan Ryx, Biskup 
Sandomierski, Zygmunt Łoziński, 
Biskup Miński. Marjan Fulman, 
Biskup Lubelski, Henryk Przez- 
dzieckl, Biskup Podlaski, Jerzy 
Matulewlcz, Biskup Wileński, 
Ignacy Dubowski, Biskup Łucko- 
Żytomierski, Piotr Mańkowski, 
Biskup Kamieniecki, W incenty 
Tymieniecki, Biskup Łódzki, Sta­
nisław Gall, Biskup Polowy W. 
P., Romuald Jalbrzykowski, B i­
skup Sufragan Sejneński, Augu­
styn Hlond, Administrator Apost. 
Śląski.

W ieści ważne.
Warszawa, 20-X11 (PAT),

Pisma donoszą: Polski char­
ge d’affaires w Charkowie Sza­
rota został odwołany do centrali. 
W  Charkowie funkcionować bę- 
ct?‘ tylko konsulat generality, 
kturego kierownikiem będzie 
członek poselstwa polskiego w  
M oskwie.

Londyn, 20-X U  (PAT).
Biuro Reutera donosi z Wa­

szyngtonu: Sekretarz stanu Hu­
ghes za pośrednictwem amery­
kańskiego konsula w Rewlu za­
wiadomił rząd rosyjski, że w  o- 
becnej chwili niema powodów  
do wszczynania rokowań, zapro­
ponowanych w nocie rosyjskiego 
komisarza spraw zagranicznvch, 
która wczoraj nadeszła do .b ia ­
łego domu". Hughes podkreślił, 
ze nadal trwa bardzo poważna 
propaganda, która zmierza do 
wywołania w  Ameryce przewrotu 
istniejących porządków. Rząd' 
nie może zaczynać żadnych ro­
kowań, dopóki nie będzie za­
przestaną akcja, kierowana przez 
Rosję.

—  Kto tu jest? Odpowiedz, bo 
srzelęl ,

Zaledwie wymówił te słowa, 
rozległ się wystrzał od strony 
krzaka i Irlandczyk, nie zdoła­
w szy nacisnąć kurka dubeltówki, 
padł jak piorunem rażony.

Jednocześnie p<| za krzewów  
ukazał się mężczyzna z rew olw e­
rem w  ręku, a przyskoczywszy 
do poległego, pochylił się *nad 
nim i rozpiąwszy mu spiętą na 
m osiężne guziki żakietkę, położył 
rękę na sercu zmarłego.

Serce to bić przestało.
Kula, przeszywszy czaszkę, 

sprowadziła śmierć natychmia­
stową.

—  Nie ma się czego obawiać 
— wyszepnął Arnold Desvjgnes, 
którego w  owym mordercy po­
znali zapewne czytelnicy.

Pochwyciwszy dubeltówkę stra 
żnlka,wystrzelił z niej nabój obok 
bezwładnie leżącego ciała.

Po depełnieniu tej przezorno­
ści, D esvjgnes przebiegłszy park 
z pośpiechem, w szedł do zamku, 
z którego nikt go wychodzącym  
nie widział.

W chwili, gdy powróciwszy, 
miał się położyć na łóżko oknu 
w  pałacu otwierać zaczęto, i

— riatek 21 «-riid~5a 1 roku

* Londyn, 20 XII (PAT).
Mefkuj..'■ńskie w o j s k a  r z ą d o w e  

z a ję ły  S a n  ' M a c o s ,  s t r a te g ic z n y  
punkt m ię d z y  v era Crus a M e ­
ksykiem i z d o b y ły  w ie lk ie  z a p a ­
sy  attłiinficji.

GhrystJanja, 20 XII (PA Q.
Roald Amundsen .< donosi, że 

projektowana przezeń wyprawa 
napowietrzna ze Spitzbergen .p o ­
nad biegunem północnym do 
Alaski będzie urzeczywistniona. 
Marynarka Stanów Zjednoczonych 
oddaje mu do dyspozycji Jedne­
go z najdzielniejszych oficerów  
lotników Davisona. Wyprawa bę­
dzie fozoorządzała trzema apara­
tami które obecnie są budowane 
w e >Friedrichshafen. Lot ponad 
biegunem będzie wykonany w  
czasie od maja do sierpnia. 
W eźmie w nim udział sam A- 
mundsen, Dawison orąz jeszcze 
dwuch marynarzy.

Paryż, 20 XII (PAT).
Rząd .francuski ustanowił urząd 

specjalnego generalnego inten­
denta dla zwalczania drożyzny 
środków spożywczych. Będzie 
on podlegał bezpośrednio prezy­
dentowi ministrów. Intendantem 
zamianowano niejakiego Rim- 
berta.

Paryż, 20-XII (PAT).
Onegdaj rada ligi narodów u- 

uchwaiiła utworzyć komisję do 
zbadania sprawy Kłajpedy. Do 
komisji wejdzie dwuch przedsta­
wicieli organizacji tranzytowej 
ligi narodów oraz prezes miano­
wany przez radę ligi. Na posie­
dzeniu był obecny przedstawi­
ciel polski p. Skirmunt, który 
podkreślił nienaruszalność gw a­
rancji zawartych w projekcie 
konwencji oraz w protokóle do­
datkowym. Pan Skirmunt za­
strzegł sobie prawo ścisłej w sp ó ł­
pracy z komisją oraz zwrócił u- 
w agę rady na niedopuszczalność 
tezy litewskiej o stanie wojen­
nym z Polską, co może wcześniej 
czy później doprowadzić do kom­
plikacji. Oświadczenie delegata 
Polski rada przyjęta do w iado­
mości.

Berlin, 20-X11 (PAT).
Jak donoszą, rząd rzeszy za­

mierza przeprowadzić redukcję 
300 do 400 tysięcy urzędników 
państwowych.

Warszawa, 20-X il (PAT).
Dnia 19 b. m., odbyła się w  

min. Spraw zagranicznych konfe­
rencja w sprawie umowy han­
dlowej polsko-duńskiej. W obra-

śpieszpne kroki dały się słyszeć 
ria schodach i ktoś ząpukał do 
d r z w i.

— Kto tam?—zapytał Desvjgn.
—  Ja... Verrerie— odrzekł głos 

bankiera.
—  Wyjdź! —  zawołał Arnold, 

wyskakując z łóżka i śpiesznie 
szlafrok wdziewając. —  Co się 
stało?— dodał, spostrzegłszy Ver- 
riera z zapaloną św iecą w ręku.

—  Nie spałem i tyś mnie w ła ­
śnie tylko co rrzebudził.

—  Dwa wystrzały zabrzmiały 
od strony parku.

—  A! to Blancheton walczy 
bezwątpienia z leśnymi złodzie­
jami.

—  Tak jest... napewno! Posła­
łem  służących do Forestriera. 
Trzeba nam fSć zobaczyć co się 
s t a ł o .

—  Pozwól ml się ubrać.. 1- 
dziemy!

W pięć minut później wyszil 
obydwaj.

Forestier wraz ze stangretem 
lokajem oczekiwali przy 
do zamku z latarniami

Zwróciwszy się ws 
nę pawilonu strażn 
. jego pod dęb

B ecjny Blanr * -

dach brał udział poseł duński z 
sekretarzem poselstwa. Tekst u- 
kładu będzie w najbliższym cza­
sie ostatecznie ustalony.

Praga, 20 XII (PAT).
chwili wybuchu wojny rząd 

rosyjski kupił w Pradze za 5 
miljonów koron plac pod budo­
w ę donu  dla konsulatu r o sy j ­
skiego. Z powodu wojny gmachu 
nie zbudowano, a obecnie rząd 
sowiecki wystąpił z żądaniem  
zwrotu tego placu. Najwyższy  
trybunat w  Pradze odrzucił żą­
dania Rosji, motywując odm owę 
tem, że jedynie rząd carski ma 
prawo rozporządzać tym placem.

Londyn, 20 XII (PAT), Polradjo.
Sir John Branbury prowadzi z 

przywódcami wszystkich stron­
nictw narady w  sprawie powo­
łania do komitetu rzeczoznaw­
ców  przedstawicieli Anglji. Sir 
Brandbury Odbył już konferencje 
z premjerem Baldwinem, A3qul- 
tem i Macdonaldem.

Paryż, 20-XH (PAT).
Havas donosi, że drugie gwał­

towne trzęsienie ziemi na pogra­
niczu pomiędzy Kolumbją a Equa- 
dorein zniszczyło do reszty czte­
ry miasteczka. Na ulicach znaj­
dują się liczne trupy ntepogrze- 
bane.

Paryż, 20* XII (PAT).
Delegatami Francji do komi­

tetu rzeczoznawców będą naj­
prawdopodobniej Parmentier, by­
ły dyr. gen. departamentu kredy­
towego min. fin.,,AHeix profesor 
nauk politycznych na wydziale 
prawnym uniwersytetu paryskiego 
i Athalin, dyrektor zarządzający 
banku Paris —  Pays Bas. Z ra­
mienia Włoch do komitetu rze­
czoznawców wejdzie Albert Ti* 
relli, Mario Alberti 1 Floro, pro­
fesor uniwersytetu w Bolonji.

Gdańsk, 20 XII (PAT).
„Gazeta - Gdańska" donosi z 

K rólew ca/ B y ły  n iem .  n a s tę p c a  
tronu p rzyją ł  zaproszenie kilku 
magnatów we Wschodnich Pru- 
siech n a  polowanie. Były na­
s t ę p c a  tronu oczekuje tylko po­
zwolenia min. spraw wewnętrz­
nych na wyjazd do Prus W scho­
dnich. Związki nacjonalistyczne 
zamierzają przy tej sposobności 
wyrazić mu uczucia wierno-pod- 
dańcze.

Warszawa, 20-XI1 (Varsovia).
Jak się dowiadujemy, sprawą 

przejęcia budowy polskiego por­
tu w Gdyni zainteresowało się 
poważnie konsorcjum francuskie,

wołał z udanem współczuciem  
Desvjgnes. —  Przepowiedziałem  
mu to, upominając, ażeby miał 
się na ostrożności: przeczułem, 
iż leśni złodzieje strzelać będą 
do niego, jak do królika. Nikcze­
mnik nie zaniedbali tego uczynić! 
Bronił się jednak nieborak, bo 
patrzcie, oto jeden z nabojów le- 
foszówki tuż przy nim leży w y­
strzelony.

Ciało zabitego przeniesiono do 
pawilonu, a następnie powiado- 
no o wypadku komisarza policji 
w  Viiliers, który przybył wraz z 
żandarmami.

Poszukiwania zarządone w par­
ku, nie mogły wydać, rzecz na­
turalna, żadnych rezultatów.

Nazajutrz sąd z Melun zjec! 
do Melnoue. Rozpoczęto f' 
przeciwko leśnym zło*

Wiemy, iż bvło
^svjgnef c

W
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na którego czele stoi b. m inis ter  
odbudowy we Francji Loucheur. 
Oprócz tego konsorcjum zgłosiły 
oferty grupy: Schneider i Creusot, 
Hersaut oraz holenderska grupa 
Holgaard i Cie. Grupy te pra­
gnęłyby pracować przy w spół- , 
udziale kapitałów polskich, które 
skupiają 6ię w sp. akc. budowy 
portu w  Gdyni. Zawarcia kon-

* tra k tó w  spodziewać się należy w. 
ciągu stycznia —  lutego 1924 r., 
tak ż e  b u d o w a  portu nie dozna 
ża d n e j  p rzerw y ,  m im o ,  iż  b u d ż e t  
1 9 2 4  r. nie przewiduje już ż a ­
dnych na ten cel rządowych d o ­
tacji.

W a r s z a w a .  20-Xfi (Varsovia).
W roku bieżącym wywieziono 

t  Polski zagranicę 120 tysięcy toni 
cukru wartości około 75,500,000' 
franków szwajcarskich.

Warszawa, 20 XII (Varsovia).
Dowiadujemy się, że ukazał 

się okólnik w  m. s. zagr., zaka-f 
żujący referentom przyjmowania 
prywatnych interesantów. W ra­
zie zgłoszenia się kogokolwiek  
w sprawie prywatnej, winien byćj 
o tern zawiadomiony naczelnik 
odpowiedniego wydziału.

Warszawa, 20  XII (Varsovia).
Niedawno założone w  W ie­

dniu towarzystwo budowy w ago­
nów kolejowych przystępuje dq 
utworzenia w  Polsce towarzy-, 
stwa filjalnego z udziałem wy­
bitnych osobistości polskich) mię-

• dzy innymi dr. Juljusza Twari 
dowskiego b. ministra dla Gali-j 
cji, obecnie prezes izby handlo­
wej polsko-austrjackiej, b. prez, 
ministrów dr. Juljusza Nowaka i 
b. mmister kolei In. Jasińskiego,

KRONIKA ŚL4SKA.
* Mięfe znów podrożało. W

czwartek płacono na katowickim  
targu: za funt (500 gr.) w ołowiny  
cielęciny i baraniny 600 tys. mkj 
za funt wieprzowiny 650 tys., ząj 
słoninę i sadło 830 tys., masłq  
1,600 tys., jajko 80 tys., funt mąt 
ki pszennej kosztuje 235 tys., fur;* 
mąki żytniej 120 tys. a funt ryb 
(karpie) do T 209 tys. mk.

N apad ra b u n k o w y . W środa 
około godz. 9  wieczorem kilku 
bandytów wpadło do składu Ma­
lika w  Giszowcu p o ł  Katowica­
mi. Zrabowano gotówkę w  kw o­
cie 380 miljonów mk. ł

G eny ta r g o w e . Na targu w 
Król. Hucie w środę wszystkie

restauracji, pojechał fiakrem w  
stronę ogrodu Bataniczaego, zkad) 
udał sfę do Will Scotta.

XXIV.
Zastał go w  domu.
—  Przynoszę ci pozdrowieni'} 

od Trilbego —  rzekł wchodząc:
—  No... jakże się on miewa? 

— pytał irlandczyk z uśmiechem
—  D o s k o n a l e ! — odparł D e s v i -  

gnes.—Nddzi się tylko n a  'wsi w 
samotności. Wzdycha za ukoń-, 
czeniem naszych interesów. Chciał­
by odpocząć, spokojnie wwając 
majątku.

Ma

W l



artykuły znów podrożały: za gęsi 
płacono przeszło 10 miljonów, 
ryby po 1,700 tys. za funt.

Niem cy ś lą s c y  r u s z a j ą  s ię  
W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Katowicach tak zw. „Konfe­
rencja" partji niemieckiej na G. 
Śląsku. O położeniu politycznym 
przemawiali, oczywiście nic dew- 
pręgo dla Polski nie wróżąc, m. 
in. senator Meyer, poseł na sejm 
śląski, Pawlas, pośeł na sejm ślą­
ski, dyrektor huty Sabass i poseł 
na sejm śląski, Ulitz, urzędnik 
niemieckiego „Volksbundu". Na 
konferencji uchwalono odbycie 
generalnego zebrania partji w po­
łowie stycznia.

M i l ja rd o w y  p o d a re k .  Dy­
rekcja kopalni skarbowych („Skar- 
bofern") ofiarowała dla biednych 
miasta Król. Huty 10 tys. ctr, 
węgla, jako podarek gwiazdkowy.

Kronika.
Kalendarzyk.

D ziś  S. d. T o m a s z a .  
Jutro K. d. H ero  na. 
Wsch. słońca 7.38 

Zach. .  3,55

Pożegnanie. Onegdaj w lo­
kalu „Lutni" w Sosnowcu gro no  
osób ze sfer towarzyskich, u r z ę d ­
niczych i prasy żegnało bankie­
tem d-ra A. Ł ęckiego , d o ty c h c z a ­
sowego zastępcę starosty , k tóry 
mianowany został starostą ko ­
neckim. Przy tej okazji złożono 
na ręce inż. Pawłowskiego z,
górą 30 mflj. mk. na instytut
gazowy. Szereg mówców podno­
sił zasługi, położone przez d-ra 
Łęckiego na po lu  adm in is t rac ji  1 
reorganizacji policji. Z a s łu ż o ­
nemu urzędnikowi i obywatelowi 
życzymy pełnego powodzenia na 
nowej placówce pracy.

U roczysty w ieczór. Dziś w 
piątek w teatrze w Sosnowcu od­
będzie się„uroczysty wieczór", ku 
czci Adama Mickiewicza. Wie­
czór poprzedzi słowo wstępne. 
W programie, oprócz kwintetu 
smyczkowego, chóru i deklama­
cji zapowiedziane jest wystawie­
nie „Rady" z „Pana Tadeusza", 
w której przed widzem przesuną 
się komisarz Buchman, Maciej 
Scyzoryk,-Bartek Brzytewka i inni.

Dochód przeznaczony na koło 
samopomocy przy gimn. państw, 
im. B. Prusa w Sosnowcu.

P osied zen ie  plenarne de­
legacji drożyźnianej zwołane 
na wczoraj w sali magistratu so­
snowieckiego już w drugim ter­
minie, nie doszło do skutku, na 
posiedzenie bowiem stawiły się 
zaledwie 4 osoby. Przewodni­
czący delegacji, wicepr. Siluszek, 
oświadczył, że sprawę delegacji, 
skieruje do zarządu miasta, któ- 
iy ją swojego czasu powołał do 
życia. Zarząd miasta prawdopo­
dobnie zredukuje i lość członków 
delegacji, aby instytucja ta* prze­
stała być tak ciężką machiną, jak 
obecnie.

Z a s tó j  w  h a n d lu .  W związ­
ku z szaloną drożyzną i wzma­
gającą się nędzą, . w tym roku 
panuje zupełny zastój w handlu 
i kupcy, którzy porobili większe 
zapasy artykułów świątecznych, 
znaleźli się w trudnej sytuacji.

Na niebywały zastój uskarżają 
się wszystkie branże, zrozumiałą 
bowiem jest rzeczą, iż w obec­
nych ciężkich czasach każdy o- 
granicza swe wydatki do mini­
mum.

Dokąd to będzie? Skanda­
licznym porządkom na kolejach 
naszych trzeba będzie poświęcić 
stałą rubrykę, lekceważenie bo­
wiem, czy zła wola władz kole­

jowych przybrały już niemożliwe 
rozmiary.

Doszło do tego, iż dzięki ab­
surdalnemu rozkładowi jazdy i 
stałym opóźnianiem się pociągów, 
młodzież pozamiejscowa zagro­
żona jest usunięciem ze szkół, 
późne bowiem przybywanie na 
wykłady, uniemożliwia prawidło­
wy bieg zajęć i otrzymywanie 
nauki.

Od godz. 8 do g. 11 rano, 
niema od Ząbkowic do Sosnow­
ca pociągu, to też pociągiem o 
godz, 11 rano jeżdżą tłumy inte­
resantów do różnych instytucji 
i banków, tymczasem pociąg ten 
przychodzi albo z dużem ooóźnie 
niem, lub też wcale nie przycho­
dzi, jak to miało miejsce wczo­
raj, i wszyscy narażeni są na 
nieprzyjemności, a nawet na po ­
ważne straty, Czyż naprawdę 
nie doczekamy się uzdrowienia 
tych stosunków?

W arjacki tan iec cen. Wczo­
raj w magistracie sosnowieckim 
ustalono cenę kilogrnma masła 
na 2.600.000. Pozatem podnie­
siono ceny potraw restauracyj­
nych: obiad 340. tys. mk., porcja 
mięsna obiadowa 230 tys. mk., 
kolacja urzędowa 390 tys. mk., 
szklanka kawy białej i czarnej 
150 tys. mk., pół szklanki 80 t. 
mk., heibata 80 tys. mk., doda­
tkowa porcja cukru 10 tys. mk., 
kotlet wieprzowy, cielęcy, rum- 
sztyk, befsztyk i sznycel po 700 
tys. mk.

Jednocześnie i n n a  komisja 
podwyższyła taksę dorożkarską 
o 100 proc.

Z niesien ie cen mięsa. Pre-
zydjum delegatji drożyźnianej w 
Sosnowcu postanowiło znieść ce­
ny maksymalne mięsa wołowego. 
Rzeźnicy więc będą sami kalku­
lowali ceny. Kalkulowanie cen u- 
stalono w ten sposób, że do ce ­
ny kilograma żywca będą doli­
czane 50 proc. Od uzyskanej su­
my należy odjąć 15 proc. otrzy­
mana nowa suma będzie ceną 
kilograma mięsa tiefnego, po do­
daniu zaś 15 proc. do średnej 
ceny mięsa ustalona będzie cena 
mięsa koszernego.

Skutkiem tej uchwały będzie 
różnorodność cełn mięsa, ale też 
napewno go już nie braknie.

O kontrolę patentów . C a­
łe mnóstwo wszelkiego rodzaju 
owocarni posiada patenty najniż­
szej kategorji, tymczasem podług 
przepisów, sklepy, handlujące a r­
tykułami luksusoweml, jak sa r­
dynki, wihogrona, bakalje, winny 
posiadać paten t conajmgiej dru­
giej kategorji.

W dodatku, niektóre z tych 
sklepów sprowadzają owoce wa­
gonami, co wymaga patentu 1-ej 
kategorji. Ponieważ nadużycia te 
przybrały duże rozmiary, naraża­
jąc skarb na poważne straty, mo- 
żeby władze skarbowe, do któ­
rych należy kontrola patentów, 
zajęły się tern i ukróciły to n a ­
dużycie.

Z kom itetu pom ocy. Komi­
tet pomocy dzieciom ofiar kata­
strofy na kop. „Reden" spotkał 
się w pracy swej nieprzewidzia­
ną przeszkodę ze strony władz 
centralnych które do tego stop­
nia lekceważą zamierzenia komi- 
tu, iż nie raczą nawet odpowie­
dzieć na szereg pilnych listów, 
dotyczących zabezpieczenia ze­
branych kwot przed spadkiem 
marki.

Obecnie komitet nabył więk­
szą ilość obuwia dla osieroconej 
dziatwy i jeżeli ministerjum skar- 
bę w dalszym ciągu będzie igno­
rowało dobre chęci zarządu, trze* 
ba będzie znaleźć jakieś wyjście, 
inaczej bowiem wartość zebra­
nych sum spadnie do minimum, 
co uniemożliwiłoby dalszą pracę 
komitetu.

Zaw arcie um owy. W ub.
środę zawarty zostai układ po-- 
między radą zjazdu i związkami 
górniczemi, na podstawie którego

robotnicy, zatrudnieni w prze­
myśle górniczym otrzymali za 
drugą połowę grudnia r. b. 73 
proc. podwyżki.

Do 3-ej w  n o cy l  Wczorajsza 
rada miejska uchwaliła, by „Cu­
kiernia Warszawska" i „Zacisze" 
otwarte były do godz. 3 w nocy.

C zy żb y  m a g a z y n o w a n ie ?  
Ze sfer kolejowych donoszą nam, 
iż w' magazynie kolejowym w 
Dąbrowie leży od zeszłego mie­
siąca 8 wagonów cukru, którego 
dotychczas sprowadzający nie 
wykupili, opłacając jednakże ol­
brzymie składowe i t. p. koszty, 
związane z przechowywaniem 
cukru.

Może odpowiednie władze wy­
świetlą rzeczywistą przyczynę te­
go magazynowania i ustalą, cz /  
nie zachodzą tu kombinacje spe­
kulacyjne.

M in i ImiiiMMlfi Mi? mmWMl
Będzin, 19 grudnia.

W sobotę ubiegłą odbyła się 
konferencja słuchaczów i zamknię­
cie kursu instruktorskiego oświa­
ty pozaszkolftej sejmiku będziń­
skiego, na których byli obecni: 
przewodniczący powiatowej ko- 
misji oświaty pozaszkolnej sędzia 
R. Herman, członkowie komisji: 
inspektor szkotny I. Gworek, F. 
Zebrowski, K. Kornifowicz, człon* 
kowie wydziału powiatowego F. 
Głażewski, P. Witek, B. Jędrusik 
i kierownik biura sejmiku Antoni 
Latusek.

Przewodniczący komisji sędzia 
R. H e r m a n ^  dłuższem przemó­
wieniu zaapelował do serc słu­
chaczów, aby zechcieli przy po­
mocy środków rozporządzalnycb 
podudzić te masy śpiące, zachę­
cić je do pracy. Kończąc swe 
przemówienie, podziękował słu­
chaczom za tak liczne przybycie 
na kurs powyższy, zachęcając 
jednocześnie do intensywnej i 
wytrwałej pracy, abyśmy wkrótce 
osiągnęli pożądane rezultaty.

Inspektor szkolny w przemó­
wieniu swem zaznaczył o przy­
szłej lustracji ognisk oświatowych 
w powiecie i o wynikach z urzą­
dzenia kursu instruktorskiego.

W Imieniu centralnego biura 
kursów dla dorosłych w Wars-a-

Z teatru.
Dziś odbywają się próby z 

•nowej sztuki Guitryego w tłuma­
czeniu Perzyńskięgo „Pokojówka 
Szuka miejsca", która na wszyst­
kich większych scenach święciła 
tryumfy. Premjera jutro.

Sobota —  premjera —  ujrzy­
my po raz pierwszy nieznaną u 
nas sztukę „Pokojówka szuka
miejsca" doborowa prawdziwa  -----  —  w
francuska farsa. Początek, godz. wie zabrał „ 7  t 7 ś l  i?' i  v -
8,15 wieczorem.

N iedziela po p o łu d n iu — po
raz ostatni „Sześć postaci sceni­
cznych w poszukiwaniu autora".
Początek o godz. 4. ,

N ie d z ie la —w ie c z ó r  — przed­
stawienie jak zwykle.

Sylw ester w  teatrze. Zapo­
wiada się wielka zabawa —  bal 
maskowy. Przy pięknie udekoro­
wanej sali oraz znakomitej orkie­
strze i doborowym artystycznym 
programie żegnać będziemy stary 
i witać nowy rok. Liczba gości 
ograniczona. *  *

wach przemówił Henryk Makar- 
czyński, kierownik publiczne;
szkoły powszechnej w Strzemie­
szycach, składając podziękowanie 
tym, którzy przyczynili się do 
otwarcia powyższego kursu, a 
więc wydziałowi powiatowe.% 
sejmikowi, prelegentom itp., wzno­
sząc onrzyk: „Niech żyje wydział 
powiatowy i komisja oświaty po­
zaszkolnej 1“

Po przemówieniach, inspektor 
szkolny, J. Gworek, wręczył każ­
demu słuchaczowi zaświadczenie 
z ukończenia kursu, na który 
uczęszczało 51 osób.

Podczas przerw obiadowych w 
czasie trwania krrsu, zwiedzono 
ruiny zamku w Będzinie, oraz 
elektrownię.

Wśród miłego i serdecznego 
nastroju, rozjechali się słuchacze 
z głęboką wiarą i przeświadczę 
niem, że osiągnęli wiele korzyści 
i przystąpią do pracy oświato­
wej z zapałem i energją.

Z. Rembowski.

Korniłowicz, który podkreślił ży­
czliwe przyjęcie i poparcie przez 
przewodniczącego wydziału po­
wiatowego, starostę A. Trzcin- 
skiego, tej idei krzewienia wiedzy 
wśród dorosłych,ijak również przez 
wydział powiatowy i sejmik.

W imieniu słuchaczów kursu 
w krótkich, lecz serdecznych sło-

Palta zimowe 
Palta jesienne 

Garnitury i Spodnie
P O L E C A :

l i i j i i  icriH tyskitl1. imim
Pogoń, u lica Ciepła 4,

3584 6 dom p. Ruska.

H m  
R e k l a m a  

je s t  dźwignią handlu!

Zebrane przez p. M aurycego H am burgera w  dniu 
pogrzebu od grona przyjaciół i znajomych zamiast 
wieńca na grób b. p. H E N R Y K A  E I B E R M A N A

126.000.000 mk. '
zostały przeznaczone na rzecz Donru Sierot i złożone 
w Zarządzie Żydowskiego Tow arzystw a D obroczyn ­
ności W SosnOWĆU. 3691

H  Jasa oss® js®® ot® ®as©®«c® »  *«•■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ _®nts® ««a susa# ©s® ft®* ©ss©®©® oar© ©ase o ra
Kino„ZAGŁOBA" Dziś i dni następne!

Mi si; nn mmm
Kino „ZAGŁOBA" I I

psychologiczny dramat tarników serca mężczyzny w 6 ciu częściach.

B A C Z N O Ś Ć ! Od 27 do 31 g rudn ia B A C Z N O Ś Ć !
P O Ż  E G N A N T  E" T A°R E G O R O K U ! ! !

Chcąc utoczyście  zakończyć 1923 rok, aby utkw iło w pam ięci m iłe w spom nienie stałym  byw alcom  n a sze ­
go kina w yśw ietlam y naiw iekszy szlagier doby obecnej p. t.go kina w y św ietlam y najw iększy szlagier doby

z bohaterką pamięt­
nego obrazu „Dziewica 

ze Stambułu"
Z pow ażaniem  DYREKCJA, 

j e w  « t s  ®  e® ®  « • ©  «® ®
$  ® atese « * •« « » •  •® o  era*  & s  ©»©

„Czarna moli"
ii-im Kino „S F IN K S  s oa 17 do 23 grudnia I  Kino „ S F I N K S “

tscft© « .. »© i
Pierwszy narodowy filią odrodzonej Polski według motywów noweli

HENRYKA SIENKIEWICZA , *

9 9 BARTEK ZWYCIĘZCA”
m arty ro lo g ia  ch ło p a  po lsk iego  pod zaborem prusk im  w 7 a k ta ch  w rolach g łó w n y c h :

7  R. Z E L A Ź O W  SK1 ,  W, P U l  SI  fi 8 KI .
Do obrazu przygrywać będzie zaangażowana orkiestra z 12-tu osób, która wykona

melodje narodowe.

Obraz dozwolony dla młodzieży i dzieci!
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ELEGRAMY.
(P rzez telefon.).

’owy gabinet przed sejm.
. <cposs premjera Grabskiego.

W arszaw a, 20 grudnia. 
Dziś o godz. 4  min. 20 po po- 

dniu przy przepełnionej sali ze­
al l<ę sejm  pod przew odnictw em  
icem arsz. M oraczew skiego. Na 

a wach rządow ych nowy gabinet 
ci corpore.

N atychm iast po otw arciu po­
sa d z e n ia  zabrał głos prem ier 
G rabski 1 w ygłosił krótkie expose.

Zaznaczyw szy na  w stępie, że 
kiedy okazało się, i i  o gabinecie 
parlam entarnym  nie może być 
mowy, to on podjął się tej m isji, 
jako m ąż zaufania prezydenta 
W ojciechow skiego, p. G rabski 
ośw iadczył, że program em  jego 
będzie: sanacja  skarbu, napraw a 
adm inistracji i utrzym anie na od ­
pow iednim  poziom ie obronności 
państw a i oświaty.

D o sanacji skarbu  dw a po­
przednie rządy przygotow ały pod­
w aliny ; rząd obecny będzie dalej 
rozw ijał to, co zrobili poprzednicy.

Zrów now ażenie budżetu, refor­
m a waluty i adm inistracji sk a r­
bow ej m uszą być dokonane je ­
dnocześnie i niesłychanie szybko 
ze w zględów  psychologicznych, 
utrwali! się bow iem  w szerokich 
m asach pogląd, że niem a ratunku 
dla Polski bez pom ocy obcej.

Przeciw  tem u m niem aniu prem ­
ie r G rabski gorąco protestuje. 
B ilans handlow y przedstaw ia się 
d o d a tn ią  stan  przem ysłu i handlu 
pom yślny, zadłużenie nie jest za­
trw ażające. Możemy więc w szy­
stko zrobić siłam i w łasnem i. Ale 
trzeba  U siły poruszyć i wytężyć.

P rem jer zapow iedział pew ne 
zm iany w  ściąganiu  podatku ma­
jątkow ego, m ianow icie w  1-ym 
półroczu 1924 r. śc iągn ie  2  ra­
ty, a  w  2 -im uzupełni je d robne- 
mi poboram i, podczas gdy po­
przedni m inister skarbu  projekto­
w ał działać  odw ro tn ie^

P ośpiech  przy przeprow adza­
niu reform y w ym aga szybkiej de­
cyzji I dla tego prem jer zażąda 
od sejm u nadzw yczajnych pełno­
mocnictw. O dnośny projekt zo­
stanie w niesiony do sejm u jutro.

P o  przem ów ieniu p. G rabskie-' 
go zarządzono 15-min. przerw ę, 
po której okazało się  jednak , że 
nie wszystkie kluby sprecyzow ały 
sw e stanow isko w zględem  pro­
gram u now ego rządu.

Pierw szy zabra! głos pos. G łą- 
biński i ośw iadczył, że klub z.l.n. 
będzie g łosow ał za votum  zaufa­
nia, a co oo ustaw y o nadzw y­
czajnych pełnom ocnictw ach, to 
klub zastrzega sobie w olną rękę 
po  zaznajom ieniu się z , treścią 
ustaw y.

Votum zaufania wyrazili nastę­
pnie: D ubanow icz (chrz. dem.), 
ks. ilkow (chliborobi) i pos. Ja­
siński (katol. lud.) Na tern przer­
wano dyskusję nad  expose, od­
kładając dalszy ciąg d o  jutra, 
poczem przystąp iono  do u łoże­
nia porządku obrad  jutrzejszych.

P.p.s. zażądała, by załatw iono 
ustaw ę o obow iązkow em  stoso­
w aniu w skaźnika drożyźnianego, 
przeciw  czem u pro testow ał pos. 
Rudnicki, ale w  głosow aniu w nio­
sek p .p s . uchw alono głosam i 
partji od ch. d. do p.p.s. w łącznie. 
(O krzyki: .n o w a  w iększość" f)

W  pół godziny T>o zam knięciu  
posiedzenia  sejm u w  tej sam ej 
sali zebrał się senat, przed któ­
rym prem jer G rabsk i pow tórzył 
sw e expose. N a w niosek m arsz. 
T rąm pczyóskiego  dyskusję  nad  
expose odłożono do 9  stycznia 
1924 roku. •

O wyfiór m arszałku sejmu.
W arszaw a, 20  grudnia. 

(TeL wł. .Isk ry ") . Jutro sejm  
przystąpi do w yboru m arszałka.

Przed  kilku jeszcze dniam i p o ­
now ny w ybór R ataja był zapew ­
niony. Poniew aż jednak klub 
„P iasta"  .w  czasie przesilenia 
zachow ał się niew yraźnie w  sto ­
sunku do T hugutta, lew ica po­
stanow iła głosow ać podczas w y­
borów  na m arszałka przeciw  nie­
mu. O becnie praw ica, jako kan­
dydata na m arszałka w ysuw a p. 
Hucińskiego, lew ica zaś M ora­
czewskiego, albo D ąbskiego.

Gabinet obejmuje urzędowanie.
W arszaw a, 20 grudnia.

(Tel. wł. „iskry"). D ziś o go­
dzinie 10 rano prem jer G rabski 
przybył do p rezy d ju ri rady mi­
nistrów  w  tow arzystw ie podsekr. 
stanu Studzińskiego i objął urzę­
dow anie. D ziś rów nież rano o b ­
jęli już urzędow anie min. spr. 
wojsk. gen. Sosnkow ski i min. 
spr. w ew nętrznych Sołtan. inni 
m inistrow ie obejm ą urzędow anie* 
jutro.

Podniesienie taryfy kolejowej 
o 100 proc.

W arszaw a, 20 grudnia.
W  dniu 19 b. m. m inistrow ie 

skarbu, kolei oraz przem ysłu i 
handlu podpisali jako ostatnie 
rozporządzenie przed ustąpie­
niem, podniesienie na przeciąg 
czasu od 21 do 31 grudnia tary­
fy kolejow ej i osobow ej o 100 
procent.

Pogoda na d z l i
Pochm urno, m roźno, na  po­

łudniu i w  K arpatach śnieg, słabe  
w iatry zachodnie.

G i e ł d a .
W A L U T Y .  

W arszaw a. 20 grudnia. 
D olaiy — 6.040.000.
Funty —  26.000.000.
Franki szwajc. —  1.063.000 
Franki fra n c  —  316.000 
Liry w łoskie —  264.000 
Korony czes. —  176.000. 
Korony a u s t  —  85.
Bony złote —  800.000.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
G dańsk, 20  grudnia. 

(W  guldenach gdańsk.) 
D olary —  5,83 
1 miljon mkp. —  0,98.

A K C J E  
(w  tys. m arek polskich). 

Bank Dyskontow y 5.000 
„ Handl. 4.700.
„ Handl. i Przem. 1.475.
„ Pow sz. K redyt 120.
„ Zachodni 2.600.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 1.100.
„ Zw. Sp. Zarobk. 5.000.
„ Zw. Ziem. 409.

P u ls  550. ,
C hodorow  8.600.
C zersk 1.000.
W ęgiel 9 8 0 0  (1), 9.150 (2);

9 .500(4); 10.000.
M odrzejów  18.000.
Norblin 1.600 (1); 1.625 (2); 

1. 100.
Rudzki 2.700(1); 3 .000(2-3); 3 500 
C ukier 7.900.
Łazy 290(5).
Firley 385.
Cegielski 1.350. >
Fitzner 8.600.
L ilpop 1.100.
Ostrow ieckie 25.000.
Polski Lloyd 500.
Parow ozy 825.
Pocisk  825.
S tarachow ice 5.800.
T rzebin ia 900.
U rsus 1.450.
Zieleniewski 30.000.
Zaw iercie 550.000.
B orkowski 1.600.
Jabłkow scy 400.
Żegluga 345.

VII 325.
Ćmielów 1.6ż>0.

Elektr. 2.625. 
Kabel 1.375. 
Klucze 1. 1.675.
P o lska Nafta 930. 
N obel 1.700. 
N obel VI. 1.625. 
Spirytus 5.700.

/
T kan ina 160.
Suchedniów  4.000,
Skory 190.
Synd. Roi. 2.150.
H abem usch  7.200.
Siła i Światło 1.400.
Przem ysł. Eksport Leśny 165.

<
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Gdzie bliżej!
Magazyn i pracownia obuw ia 

r •rrzesmewsKi
sosMiec, ul. Sinika III H r

M am  zaszczyt zaw iadom ić Szan.
Publiczność, iż otworzyłem drugi sklep 
w  Sosnow cu j h  ulicy K o ś c i e l n e j  
w is-a w is kitftT Zagłoby, pozostaw ia­
jąc rów nież pracow nię i m agazyn na ul. Sieleckiej 8.

Posiadam  na składzie w ielki w ybór gotow ego 
obuw ia w łasnej pracow ni.

W ykonyw am  w szelkie zam ów ienia z w łasnych 
i pow ierzonych m ateriałów.

WYKONANIE SOLIDNE. —  CENY PRZYSTĘPNE.
Pozostaję z szacunkiem

•
** 8 9
- i

B. R A T A J S K I  »
SOSNOWIEC, NIEMIECKA 5.* 3160-51

Zakład tapicersko-dekoracyjny przyjm uje w szelkie zam ów ienia 
w tym zakresie, przeróbka starych mebli, m ateracy i t  p.

WYKONANIE SOLIDNE —  CENY B. UMIARKOWANE.

M IN ISTERSTW O  SKARBU 
"D epartam ent Podatków  

L. D. P. 205811 !!]23.

W a rsza w a , 11 g ru d n ia  1923 r. 

O D P I S .

Komunikat Ministerstwa Skarbu.
T erm in do nabyw aoia św iadectw  przem ysłow ych i kart reje­

stracyjnych na rok podatkow y 1924 przypada na zasadzie art. 30 
ustaw y w  przedm iocie państw ow ego podatku  przem ysłow ego (Dz. 
U. R. P. Nr. 58 z roku 1923, poz. 412) na okres od 1 listopada 
do końca grudnia 1923 r.

Term in ten bezw arunkow o nie zostanie odropzony. a po je ­
go upływ ie przystąpią niezwłocznie w ładze podatkow e na całym 
obszarze Państw a do ścisłej kontroli przedsiębiorstw  handlow ych i 
przem ysłow ych, oraz zajęć przem ysłowych.

W inni zupełnego niew ykupienia lub posiadania  n ieodpow ie­
dnich św iadectw  przem ysłow ych będą  niezw łocznie pociągnięci do 
odpow iedzialności karnej na  zasadzie arb 98 ustaw y w przedm io­
cie państw ow ego podatku przem ysłow ego.

Jednocześnie zw raca się uw agę płatników  na tę okoliczność, 
że poczynając od 1 stycznia 1924 r. ceny św iadectw  przem ysło­
wych będą zw aloryzow ane t  j. przeliczone na franki złote.

3702

Kierownik Departament*
(—) W I E S E N B E R G .

s
wybitny organizator, z wyż­
szym specjalnym wykształ­
ceniem (Akademja Handlowa 
w Londynie) z  praktyka na 
kierowniczych stanowiskach 
w kraju i zagranicą przyjmie 

odpowiednie stanowisko. 
Oferty do .Iskry* pod .Energiczny*.

I
Kupno i sprzedaż.

15000 mk. za wyraz.

a i ie b le  w dużym wyborze, jako to: 
XVI szafy, lotka, otomany i t. p. po­
leca firma .Mars* w Dąbrowie Gór­
niczej, ul. 3-go Maja Nr. 7. 5 „

Z

O przedam  sieczkarnię nową acsno- 
wiec Będzińska 4.0. 3650-1

Posady i prace.
Zaoflarowane t50»0 mk.za wyraz.

Potrzebny natychmiast mistrz pie­
karski. Reflektuje się na pierwszo 

rzędue sity fachowe. Zgłoszenia oso­
biste „Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców* Będzin, Małachowskiego 
1& od godz. 6 do 7 wiecz. 36«7-l 
A  maszynistów 1 rymarza (tapicera) 
&  2 ślusarzy (narzędziarzy) porzebu 
je od zaraz akcyjne tow. Mijaczow- 
skich odlewni stali i zakładów me­
chanicznych .Bracia Bauerertz w Mi- 
jaczowie poczta Myszków. Reflektu­
je się na siłę pierwszorzędną. Oferty 
nicuwzględnione pozostają bez odpo­
wiedzi, 3675-2

I
! _____________________________

j poszukiwane 10000 mk. za wyraz. |

I Q krom na panienka poszukuje zaję-^
•  cia kas je. ki, ekspedientki lub bu-
I  fetowej na stacji. Oferty proszę skła-
■ dać do filji .iskry* w Dąbrowie Gór­

niczej dla r \  B. 3652-1

L o k a l e .
15000 mk. za wyraz

Iest do wynajęcia pokój z kuchnią 
oraz stajnia. Wiadomość Sielce Ce­

gielnia Druga Podgór6ka 16 Kalas.
3690-2

Potrzebny 1 lub 2 pokoje umeblowa­
ne dla inżyniera kawłalera od 1 

stycznia. Wiadomość telkf. 79 firma 
Knotbe 1 Przedpełski. 3698-5 •

R ó ż n e .
15000 mk. za wyraz.

O rzybłąkał się pies rasy doberman 
* mieszany 18-X1I. Do odebiania u 
Widowskiego Sosnowiec, Florjańska 

'n r. 25. za zwrotem kosztów. 3677-2 
M A  ŚWIĘTA! Kto chce być dobrze 

ostryzony i ogolony, niech się 
przekona w zakładzie fryzjerskim przy 
ul. Niemieckiej, gdzie najstaranniej 
wykonywa się pracę fryzierską.

3680-2

Zaginął pies. wilczej rasy duży U- 
prasza się o zwrot za w y n ag ro - j  

dżemem na ul. Wiejską 4 Niepraw-; 
nego właścic eia ścigać będę sądow­
nie! 3681-1
Lokal fabryczny z mieszkaniem po­

siadam w Dąbrowie, szukam 
wspóluika do otwarcia jakiejkolwiek 
reutownej fabrykacji Oferty kierować 
kantor Iskry Dąbrowa ped „B.T.*

o69j -2

Udzielam lekcji i przygatawiam w  
zakresie klas niższycn. Za wyniki 

ręczę. W ia d o m o ść  w Iskrze Będzin.
3699-1

Panna i wdowa średniego wieku za­
możne pragną poznać inteligent­

nych mężczyzn lat 40—60 cel matry­
monialny. Oferty bosnowiec, do adm. 
.Iskry* pod „samotna*. 3689-1

Zgubione dokumenty.
lu oou  m k. za  w yraz.

W Y T R 1  W N  Y 3682 D opierajcie  h an d el polski. Mam na 
l i n * ”  n i  r  składzie harm onje warszawskie

i czeskie, mandoliny włoskie, skrzyp­
ce futerały naskrzypce smyczki organ­
ki i wszelkiego rodzaju struny, gra­
mofony, patefony i wszeUtie przybo- 
ry do instrumentów muzfcznych, So­
snowiec Kościelna 8 |. Kopeć.

3683-2
u* jednokonny o t . 1—2 i b ryczk ę  
w dobrym sta n ie  kupiemy Drozd 

i Goniewicz Sosnowiec Wawel 4
3687-1

C przedam  otomanę, kozetkę gobeli- 
^  nową i pluszową* materace. So­
snowiec, Kołłątaja 1()> oficyna, U piętro.

1 37^6
fk tom any, kozetki i materace do 

sprzedania. Sosnowiec, Kołłątaja 
«A0, parter. 3705
^ ę b y  sztuczne, złoto nowe, połama- 
Ł  ne kupuje specjalista płacąc naj­
wyższe ceny. Roman ModrzejowsKa S 

3692-15
powodu wyjazdu sprzedam za 
b ezcen  sa m o c h ó d  6  o s o b o w y  

m arki „Waf.* ” / „  p- s. z d u żym  za 
pasem gu m . typ lu k su so w y . 2gł. hotel 
Monopol w K atow icach  Z  .Krzem ińsk i.

3763-1

I an Szot zgubił książeczką wojskową 
wydaną przez FKU Miechów.

3659-2
z a g in ę ła  książka wojskowa na imię 
l*  Fiut Miłka Franciszka wydana 
przez FKU Suwałki. 367n-2
izerletow i |ózefowi skradziono por- 
O  tfel z książeczką wojskową wyd. 
przez FKU Będzin. 3685 2
IZ aipust Marek zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez F K U  
Rzeszów. 3688-2

Bajdecki Adam zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji, wy­

dane przez 64 p. p. w Grudziądzu. 
Łaskawy znalazca zwróci do filji 
„iskry* w Będzinie. ^  3707

Genowefa Sienkiewicz zgubiła do­
wód osooisty wydany przez gm. 

Kobiele powiat Nowo Radomsic.
37u4-3

Ckradziono dokumenty woj rzowe wy- 
dane przez FKU sosnowiec Wolf 

Laraos. 3677-3

Zguoiono książeczkę wojskową wy- 
uaną przez FKU Będzin Mikotaj 

Gryczes, gmina Wojzowice. z-natazca 
pres-ony o zwrot za nagrodą. o 69 j —3

K arolinie Kornuu szradziono kartę 
pooytu wydaną przez siar. bę­

dzińskie nr. z49. 36J3-1

Pawlik jaa zguoił dowód kolejowy 
i porttel snór.any z papierami 

wojs.oweini wyuanemi przez  F  k  u  
bosnowiec na toize zolejowyugstó//
'i f  gubiono książeczzę kasy citwycn w 
Ł  ooanowcu wydaną na unię jozeia 
Kopcia, którą unieważnia się. 3o91-l

Buoaz |an zgubii p aszp o rt i patent  
na sk lep  sp o ż y w c z y . Ł ask aw y  

znalazca zwróci ua posteru n ek  p. p. 
p»ńsw. w oosuowcu. 370;-..
Abraham K olok op f zg u b ił z a s w  au 

czerne p a s z p o u o w e  i tym czaso.., 
uowod o so b is ty . ŁasK* w y zu a ia ze ,. 
raczy zwiócić do  isk ry  w B ę J łiu ie .

oi Oo- o
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